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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1
strome wierst milime­
trowy mk 100 — n* III 
stronie mk. 75. — IV 
mk. 60. Nadesłane mk. 
525 —Drobne ogłoszenia 
od mk. 10 do30 zr w yraz. 
Ogłoszenie pczsmiejsco- 
we o 50 proc. złgreni- 
ezne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie
oopowiada.

Redakcja i ad ministra cja 
główno mieSci »'e pod 
nr, 4 przy ai. Pilsua 
(kiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
»ISKRA“, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
nr. 61653.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

(Bk. 450.
Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie.

Oddziały własne: w Bę»
dzinl®, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. Slą 
(ku.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Dąbrowa, S ieak iew icsa  6, Teleiou 73. Będzin, M ałachowskiego 9.
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będzie osobno ogłoszone.

M k O k lE C

K i n o - o n z n
04 soboty 9 do czwartku 4 wrześni*

EOOi£ POLO.
nkais się w najnowszej kreacji w o 

brasie p t

„W yspa przem ytników "
Sassecyjny dramat z przygodami w 

6 aktach.

S F I N K S* \ rV
Od pootedt. 11 go do 17 wrześni*

II g» i ostatni* ser *

JtlinfWB"
d r a m a t  w  6-ciu częśc iach .  

A n t in e a  w ła d c z y n i  A t la n ty d y  n a ­
sza  ro d a c z k a  N ap ió rk o w sk a .

B aczność :  O d  18 g o  w r z e ś n i a
„KOBIETA NA ŁAŃCUCHU".

SĘDZIM.
Teistr-Cc&rs©

i Od 11-go do 17-go w rz eśn ia  b.r.

ATLANTYDA
w 2 s e r j a c h  12 ak tach .

E pokow y  film nag ro d zo n y  z ło ­
tym  m e d a le m  w  Paryżu.

OSOBY:
ANTINEA w ładczyni A tlan tydy

S ta n is ła w a  Napiórkowska.

DĄBROWA.
K in o - V e n u s

Od soboty 9 do środy 13 b. m,
Jednoserjowy wielki dramat cyrkowy 

w 8 akt.ch p, t.

„Król areny"
W roli głównej występuje słynny 

sobempios boksu 
MAOlSTe, 

g udziałem m*łpy szympansa 
JACK'A.

Do obrazu przygrywa artystyczny du­
et z udziałom słynnego 

p. CYBULSKIEGO.

k i n o  „OBEOIT dąbrowa
Od 13-go do 17-go wrześnie, wiącznie

N a łasce fal
troz% przejmujący dramat w 6 -o io  ez. 

Jako IV sorja obraza p, t 
HERKULES CŻARSTGH «K5B 

W roli głównej ulubieniec publiki 
E L M O  LIN CO LN.

D&któr med £joz£F mm l
b. dy r .  s z p i ta l a  w e n e r y c z n e g o  |

Choroby skórne i weneryczne. i
P r z y j m u j e  c o d z ie n n ie  o p ró cz  j 
św ią t  od 9— 11 i 3—7 po poł j
Sędzin, Plac 3-go Maja Nt 4 I p. {

’U,

0 -r . Marja SZIERŻANOWSStA
DĄBROW A GÓRNICZA 

ul. K r. Jadwigi 24.
t S h o r a & y  c t o i e c t e : .  

Ordynuje od 8 — 10 rano i od 
3 — 5 popoł.

207O-I2-5

Br Lnftsprtnser
3257 20-1

Choroby skó rne  i w eneryczne

p r z y j m u j e  od 9 -  12 i 6—8 .P an ie  5 - 6 .  
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 39. II p.

L E K A R Z  D E N T Y S T A

A. I N G S T E R
Sosnowiec, W arszaw ska  10.

|  p w r ś c i ł .

Lekarz-dentysti

Marja Bitny -  S z la ch ta
teczeniej plombowanie.' zę­

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od 

godz. 2 do 7-ej o
M ałachow skiego 16, ii pięt. *

Doktór medycyny

L. C W I B A K
B ę d z i n ,  ul. Sączew skiego 

ATs 19 obok S taro stw a  
ordynuje w chorobach

© e  as w y  et la 2283 
od 1 — 2 i od 6 7

i pół w ieczorem , 
w  n ied  iele i św  ę ta  
od godz. 11 — 12 ramo.

l i l O  „ Z 3 S Ł 0 3 Ą  
w SOSNOWCU ul. Kościelna.

O d 13 w r z e ś n i a  i dn i n a s t ę p n y c h  
ll-ga s e r j a  obrazu

Kf c>U5 C Z A R N 6 J  R ę K I  
p. t. FflTflkNE PODOglE/ifTWO

W ie lk i  s e n s a c y jn o - a w a n tu r n ic z y  d ra m a t  
w  6 akt. p e ł e n  s c e n  e k s c e n t ry c z n y c h .

Ludzie i czasy.
Przeszliśmy ogromną re­

wolucję wewnętrzną. Z 
n a r o d u  niewolników, ję ­
czących pod trzema za­
borcami, rządzonych abso- 
lutystycznie bez możności 
obrony swoich ideałów na­
rodowych, kulturalnych, 
swoich interesów ekono­
micznych, staliśmy się n a ­
rodem wolnym, rządzonym 
według najskrajniejszych 
prądów liberalnych. Być 
może, że zjawiska, o któ-
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rych będę pisał, są i by­
ły możliwe tylko w okre­
sie takich przeobrażeń, że 
są one przejściowe, ale 
trzeba przecież o nich po­
mówić, bo są wprost anor­
malne.

Odwieczna zasada, że 
sprawami państwowymi mo­
gą kierować ludzie mądrzy 
i doświadczeni, ludzie zna­
ni i zasłużeni, u nas wie­
lokrotnie i na  każdym kro­
ku jes t  łamana.

Co więcej głoszone są 
wprost odwrotne zasady.

A więc: komuniści, k tó ­
rzy za wszelką cenę chcą 
obalić nasz ustrój państwo­
wy, idą do najbiedniejszych 
i najciemniejszych mas i 
wspaniałomyślnie ofiarują 
im rządy kraju. W iedzą 
dobrze o tym, że te anal­
fabetyczne w ośmdziesię- 
ciu procentach masy rzą­
dzić nie będą, ale już sa­
mo głoszenie tej zasady 
jest tak  anormalne, tak 
przeczące zdrowemu roz­
sądkowi, że człowiek mi­
mowolnie szuka wytłuma­
czenia tej anomalji i nie 
znajduje. Jeżeli j e d n a k  
nie zgadza się ta zasada 
z naszą logiką, z doświad­
czeniem minionego życia, 
to przecież mamy liczne 
fakty, k tóre tę zasadę po­
twierdzają.

Toć wielu posłów sej­
mowych zaledwie u m i e  
czytać i pisać, a po na­
szych radach miejskich za- 
siadają analfabeci; wielu 
z tych gospodarzy pań­
stwowych i komunalnych 
pary  z gęby nie puści, wie­
lu o sprawach, w k tórych 
ma decydować nie ma żad­
nego, albo ma wprost zie­
lone pojęcie, jednak  ster­
czy w tych ciałach, nor­
mujących nasze życie, nie 
wiedzieć po co.

Inny jeszcze przykład. 
Nasz r o z w ó j  kulturalny 
je s t  bardzo niedawny, a 
wymagania życiowe do­
piero w ostatnich czasach 
bardzo się podniosły. To 
też na każdym kroku ude­
rza nas niewspółmierność 
życia naszych obywateli; 
jedni mieszkają w norach, 
inni w pałacach; przed woj­
ną każde państwo w wy­
bitnej mierze popierało bu­
dowanie domów urzędni­
czych i robotniczych we­
dług najnowszych wyma­
gań hygjeny, wygody, este­
tyki. W  okresie wojny ten 
ruch zamarł, a ponieważ 
dopływ ludności do miast 
nie zmniejszył się, lecz po­
większył, miasta znalazły 
się w położeniu ostrego 
kryzysu mieszkaniowego. 
Zamiast radzić złu przez 
wypróbowany już sposób
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budowania mieszkań ro­
botniczych i urzędniczych, 
w Polsce ucieknięto się do 
anormalnej ustawy o ochro­
nie lokatorów. Ustawa ta, 
krzywdząc właścicieli do­
mów, doprowadziła do te ­
go, że w miastach nikt nie 
buduje, że dawne domy,któ 
res ię  nie procentują ,niere- 
montowane, walą się w 
gruzy, i już dziś grozi nam 
niebezpieczeństwo miesz­
kania na ulicach. Stło­
czenie ludności w ciasnych 
mieszkaniach doprowadzi­
ło do niehygienicznego ży­
cia większości naszych ro­
dzin; ludzie pracy w bez­
czelny sposób są oszuki­
wani przez tę ustawę, gdyż 
w istocie rzeczy, mieszka­
jąc kosztem właścicieli do­
mów, nic na tym nie zy­
skują, bo robotnik, czy u- 
rzędnik, mało płacąc za 
mieszkanie, o t r z y m u j e  
mniej za swoją pracę, niż 
mu się w istocie należy. 
Zamiast więc iść logiczną 
drogą i wołać o szybką bu­
dowę mieszkań u rzędri-  
czych i robotniczych, dą­
żyć zaś do skasowania ru j­
nującej nasze życie miej­
skie ustawy o ochronie lo­
katorów, głupota ludzka 
woła o wywłaszczeniewłaś- 
cicieli nieruchomości tak , 
jakby  to wywłaszczenie 
zaradzić miało przesileniu 
mieszkaniowemu.

To są przykłady, których 
możnaby przytaczać n ie ­
skończony łańcuch, i k tó ­
re wymownieby stwierdzi­
ły rewolucję naszych prą­
dów umysłowych, ekono­
micznych i społecznych, re­
wolucję, k tóra  nosi na so­
bie szeroką cechę analfa­
betyzmu życiowego.

Rządzi nami analfabe­
tyzm rewolucyjny; ale nie 
tylko to: rządzi nami jesz­
cze częstokroć analfabe­
tyzm moralny. Zlanie się 
trzech naszych dzielnic 
spowodowało wymianę lud­
ności: żywioły więcej ru ­
chliwe, nienajlepsze j e d ­
nakże, stanowią nasz n a ­
pływowy element ludnoś­
ciowy. Ludzie mali, wśród 
swoich nieznani, przez no­
we otoczenie wypłynęli na 
światło dzienne i ufni w



swe silne łokcie, zaczyna­
ją się rozpierać i przywo­
dzić- Jlflptu znowu moż- 
ńaby przytoczyć przykła- 
d|>w: oto wypedek z pią- 
tej k l a s y  gimnazjalnej, 
dzięki swemu krzyk actwu 
i poparciu przyjaciela, któ­
ry już się dobił stanowi­
ska, wypływa na widow­
nię. Otoczenie go niefzpa 
i dzięki temu rej umie wo­
dzić. Albo inny przykład: 
oto młodzieniec, który tyl­
ko ma ładny glos i ładną 
przyjemną powierzchow­
ność; wojna,/rzuca go na 
bruk warszawski,jest głod­
ny i obdarty; Znajduje pro­
tektorkę, która go uczy ję­
zyka francuskiego i porołęu 
ten smarkacz dwudziesto­
czteroletni już jest urzęd­

nikiem, a po dwuch ma 
oddzielne apartamenty w 
Paryżu, oddzielne w Waf-

Ironje losu? Nie, nasz 
analfabetyzm moralny. ^

Rozpustnik, którego się 
właśni rodzice wyrzekli, 
gracz zawodowy i miłoś­
nik zapalony, ale nie wy-' 
bredny, dzięki tylko swe­
mu tubalnemu głosowi jest 
kandydatem na posła, ma 
rozstrzygać o rządach pań­
stwa i będzie rozstrzygał, 
bo nikt go nie zna, ale on 
posiada jedną sztukę: tu­
manieni e ludzi.

Ileż w tym wszystkim 
bolesnej ironji logiki, mo­
ralności, życia.

Złe czasy; źli ludzie.

K onferencja m iędzy  p rze d ­
staw icielam i zw iązku k laso w e­
go m etalow ców , a g rupą  prze- 
m ysłow ców  w  spraw ie zm iany 
warunków  płacy  uw ydatniła  
taką rozbieżność zdań, żę pow ­
stały  bardzo pow ażne obaw y 
o dalszy, i!fa k J rd ó b fźe  do tąd  
zapow iadający się rozwój p rze ­
m ysłu  m etalow ego.

P rzedstaw icie le  zw iązku k la­
sow ego zażądali podw yżki płac 
przez dodanie pew nych sum  
do staw ek dotychczasow ych, 
co w  procentach w yraża się 
w przybliżeniu  liczbą od 70 
do 90. Pozątym  Zażądano 
zw iększenia dodatków  socjal­
nych oraz 2 proc. od w ypłat 
na pom oce szkolne.

Z w iązek zaś m etalow ców  
Z .Z .P . p rzedstaw ił żądania je ­
szcze w yższe, bo 73 do 105 
proc. podw yżki.

P rzypatrzyw szy  się  bliżej 
tym  cyfrom , nie m ożna po- 
p ro stu  pow strzym ać się od  u- 
w agi, że żądania te  są  nieom al 
absurdalne, żądania te  bow iem  
nie s to ją  w żadnym  stosunku 
do podrożen ia  artykułów  p ie r­
wszej po trzeby , k tó re  w edług  
urzędow ych ' dartych od czasu 
ostatniej podw yżki płac w  p rz e ­
m yśle -metalowym , w zrosły  o

iftw m r J ?  a b  & sł ' bv&Spraw iedliw ość jednak  każe
przyznać ';że  podstaw a do p o d ­
w yżki płac, to je s t  p łace do­
tychczasow e w p rzem y śle  Mgii 
talow ym  są  niższe od płac ro ­
botników  innych gałęzi p rze ­
m ysłu  i d latego  podw yżka w in­
na być procentow o w yższa od

prow adzić do katastrofy . T o  
nie przesada. R obotn icy  prze- 
m ysłu  ą ietalow ego ip a ją  ęhy- 
ba je  szcze ! w św ież ej p amięci 
strajk i, k tó re  mimo pozorne- 
go zw ycięstw a po daiach g ło ­
dowania,. były w rzeczyw isto ­
ści klęską. Raz nareszcie trz e ­
ba sob ie  uśw iadom ić fakt, że 
każdy s tra jk  w  m niejszym , lub 
w iększym  stopniu  je s t  p rze ­
g raną  robotników . Nie m oty­
w ujem y tego  tw ierdzenia, ro ­
botnicy bowiem , m ający już  
pod  tym  w zględem  w iele sm ut­
nego dośw iadczenia, m otyw y 
sam i sobie w  duszy dośpie- 
wają.

Na dziś zapow iedziany je s t  
s tr a jk . ' Jeże li isto tn ie  w iado­
m ość ta nie j e s t  bajką,, jeże li 
s tra jk  ten stanie się  faktem , to, 
w obec tego , cośm y pow iedzie­
li, należy przypuszczać, że b ę ­
dzie to robo ta  żywiołów , d ą ­
żących św iadom ie do coraz 
większej, w k raju  anarchji, do 
coraz w iększego ogładzania 
robotników . ;

Ćw.  '
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podrożen ia  artykułów  p ierw ­
szej potrzeby; n n sa tm  t y s d o

Niemniej jednak  robo tn icy  
winni zdać sobie ja sn o  spraw ę 
Z tego , że nasz p rzem ysł m e­
talow y, k tóry  po zniszczeniu 
w  czasie wojny, teraz  dopiero  
zaczynał się odbudow yw ać, w  
obecnym  stad j urn tak ie jfgw ał- 
tow nej zwyżki p łac nie w y­
trzym a i kategoryczne żądanje 
ich w  w ysokości w yżej przy­
toczonej m oże postaw ić go 
w obec alternatyw y: „Być, albo
nio byćty; v o m s  aopxouxiq

K ierow nicy zw iązków  zaw o­
dow ych, jak  ró w n ież ; i uśw ia­
dom ieni robo tn icy  w inni p a ­
m iętać o tym , że problem  płac 
p rzy  dżisiejsźej konjunkturze 
w  przem yśle  - m oże jedynie  
rozstrzygnąć  brak  sił ro b o ­
czych na ry n k u  pracy. B rak 
ten  pow stać m oże tylko w tedy, 
gdy  p rzem ysł rozw ija się  no r­
m alnie. Już dziś np. daje się  
odczuwać b rak  w ykw alifikow a­
nych rzem ieślników , w obec cze 
go p łace  ich naogół dosięgły, 
dość znacznej w ysokości. S tało  
się  to w łaśn ie dlatego, że ro b o ­
tników  takich poszczególne fa­
bryki p o p ro stu  w yry  w a ły .s o ­
bie w zajem nie, glicytując s ię  
jednocześn ie  w  podw yższeniu  
zarobków . .
' 'S korygow anie  p łac  w szyst­

kich robotników  m oże nastą­
pić dop iero  po pew nym  cza­
sie, od czego przem ysłow cy 
w e w łasnym  in teresie  uchylię; 
się nie będą mogli.

S tra j k 1! w : 'obronie , ostatnich 
żądań  m etalow ców  m oże do­

fZ pism  i dćpeaz , w e^orajszychlv
—  ̂ Z -in ic ja tyw y  i staran iem  

„G azety G dańskiej" pow staje  
w  G dańsku polsk i un iw ersy ­
t e t ’ludowy. ' ' " ;

— W szystkie polityczne, kul 
tu ralne i społeczne Organiza­
cje, wyłącznie z delegatam i ta- 
kich organizacji z w seh. M a­
łopo lsk i zw ołują l # o w a ń a  
p ią tek  m asow y wiec, by się  
p rzeciw staw ić ohydnem u p ro ­
jek tow i autonom ji dla wsch. 
M ałopolski..

— U kraińsko-bolszew ickie 
bandy dopuszczają się  nadal 
bezkarnie aktów  sabotażu . W  
ostatn ich  dniach podpalono w 
woj ewó dztw ie tarnopolsk im  
70 folwarków, k tó re  spłonęły . 
O bok T arnopo la  sam ego sp a­
lono 7 folw arków .

— Czechy i Ł o tw a p rzy s tą ­
p iły  do zaw arcia trak tatu  han-
d lo w e g o ^ ^ & g fc  rfoG

— Niebaw em  ogłoszona bę­
dzie zapow iedź ślubu cesarza 
W ilhelm a z księżną H erm iną 
C arolath-B euthen, z dom u fcślę 
źniczką R euss starszej linji. 
K siężna m a p ięcioro  dzieci.

— P ism a berlińsk ie  donoszą, 
że w  dniu w czorajszym  p rzed ­
staw iciel ... anglo ro sy jsk iego  
Banku, Erkharcit, zaw arł umo-i 
w ę z Ozfczermem i K rasinem , 
na m ocy której now o załóż one 
tow arzystw o angielskie o trzy­
ma, o lbrzym ie koncesje  na w y­
dobyw anie bogactw  ziem nych 
w Rosji.

— P ap ież  zw rócił się  do 
F rancji z p rośbą , aby Wzięła

w sw e ręce  spraw ę ochrony 
duchow ieństw a w A zji M niej-
szej - , ;

M n iejszo śc i w lid ze  narodów .
G enew a, 13 w rześnia.

Na dzisiejszym  posiedzen iu  
kom isji politycznej rozw ażano 
sp raw ę m niejszości n a rodo ­
wych. P rzedstaw iciel Łotw y, 
W alte rs , w dyskusji zasadn i- 
ćzej w yraził opinję, że jliga 
pow inna ułożyć jedno lite  zo­
bow iązania dla w szystkich 
państw , m ających w swoich 
granicach m niejszości narodo­
we. Obepnie niektóre z tych 
państw  są jakby  uprzyw ilejo ­
wane i nie imają, żadnych w 
tym kierunku obow iązków , in­
ne natom iast są zw iązane trak ­
tatam i.

K lęska Greków.
Paryż, 13 w rześnia.

H avas donosi w spraw ie z a ­
jęc ia  Sm yrny, iż th rcy  'W zięli 
do niewoli całą znajdującą się 
w  m ieście arm ję grecką. R ów ­
nież nie udało śię grekom  Wy­
w ieść m aterja łu  w ojennego.

W ojsko  greckie, znajdujące 
* Si ę w  Azji, w ysłało tWegrCffl* 
do. rządu  greckiego  . z żąda­
niem  abdykacji króla K onstan­
ty n a .’ ;

ciii się na dyrektora huty Ka- 
luborna i chcieli go zlynczo 
wać. Powodem napadu byłą 
rzekoma zwłoka w wypłacie za

Tlczwk. 1 PoHtwmuuk policyjny

* s.^r^«ci4 -tów. Gdy na wezwanie komen 
danta przybyłego, oddziału wqj- 
sjca, tłum odpbtyiedżiał kamie­
niami, wcisko dało salwę, pd 
której zginął jeden chłopak,ja 
5 |robotników  jest lżej lub cię 
żęj rannych Aresztowano oko­
ło 25 osób podczas rozruchów 
tłum splondrował kilka sklepów, 

Również W okolicach Kato­
wic policja przeprowadza w 
dalszym ciągu aresztowania 
wichrzycieli ■ - 
fD ziś na ulicach Katowic krą 

żą silne posterunki policyjne i 
wojskowe, gdyż władze obawia­
ją stęsnowychOemcnstracii 

O powadze sytuacli świadczy 
fakt, że wczora1 władze policyj­
ne śląskie zążądały pomocy z 
Sosnowca. Pomoc ta natychmiast 
udała sić dó Królewskćei Huty 
w sile 40 konnych policjantów 
pod dowództwem komisarza 
Datki*: wicza

.. Po za tym ć s Onsygnowaro! w 
SosnóWću rezerwowy szwadron 
polled konne); przybyły Częścio­
wo z Krakowa i Częstochowy.

P a l e s t y n a  nlecf ice  żydów.  I RYNKU TOWAROWEGO.
Jerozolim a, 13 w rześnia.

W czoraj nastąp iła  proklam a­
cja m ąndątu ...brytyjskiego nad 
P alestyną . W szystk ie  sklepy 
i w arsztaty , prócz żydow skich, 
by ty  zam knięte na znak pro-' 
testu . - ta-tit** ytfaóiufS

‘ ! ' Lwów, 13 w rześnia.
O d p rzybyłych  tu  p rzed  k il­

ku dniami osób ż O desy, o trzy­
m ujem y następu jące inform a­
cje: M iasto zupełnie o p u s to ­
szało. L udność O desy  zuży t­
kow ała w szystk ie  budow lę z 
m aterja łu  palnego na opał. 
Na ulicach leżą trupy  i ciała 
ludzi dogoryw ających  z głodu. 
C eny artykułów  pierw szej p o ­
trzeby, naw et jak na stosunki 
w  R osji sow ieckiej, bardzo 
w ygórow ane! F u n t Chleba ko­
sztuje rniljon rubli. Chleb ta ­
ki w ypieka się  - przew ażnie z 
otrąb , słom y i siana. Prócz 
g łodu  g rasu ją  w m ieśc ie  i oko­
licy cho lera  i tyfus, zabierając 
codziennie setk i ofiar.

,f:' ' Katówice, 13 września,.
Onegdaj doszło w Hajdukach 

do krwawych -zaburzeń ' w. tam ­
tejszej bucie Roboinmy, pod­
burzeni przez komunistów rzu-

H urtow nicy  odczuw ają brak 
go tów ki głów nie w dziale ma­
nufaktury; i  gdyż ? -z prowincji 
obecnie praw ie wc.ale nie p rzy ­
jeżd ża ją ' kupcy po towary, 
Fabrykanci łódzcy  m ają dużo 
zam ów ień zagranicznych. P o ­
mimo tai'zakom unikow ali „po­
ufnie" hurtow nikom , że sp o ­
dziew ana je s t  obniżka cen to ­
w arów  łokciow ych.

W  póóozosznictw ie obroty 
bardzo zinąlaty, ceny jednak  
pie spadły . P rzyczyną są straj-! 
ki w tej branży w Ł odzi. Z a ­
pasów  też niem a dużych- K ie­
dy jednak  fabryki zostaną  u- 
ruchom ione, to i tu  ceny sp a­
dną, a naw et n iektórzy kupcy 
już; obniżyli ęęny, lecz bardzo 
nieznacznie. Z L ódżi/w yw ozi 
Się sporo  lepszych  gathiików  
(jo W iedn ia  i Rum unji, a g o r­
szych  do K onstantynopola'. f  
i W  dziale  bielizny dam skiej 

mniej się  te raz  sp rzedaje . Na­
tom iast prasow anej w ysłano 
sporo  n a: k res  ty Centy sp adły 
O parę  proc.;,:-tygsjfgg

W  dziale try k o ta rzy  sezon 
rozpoeżął się  p rzed / ‘2 ty g o ­
dniami, razem  ze strajk iem . 
Nie odczuw a się jed n ak  b raku ; 
tow arów , bo obro ty  są m a łe / 
K ońkureneja j est bardzo  dUża.

N lć itsp rzeda jh  się  też mniej. 
K rajow e są  bardziej poszuk i­
w ane, niż zagraniczne. To.,są-! 
m o się  dzieje z -p rzędzą- ba-

- o m  l ,CK>U3n#i
- X X I.’ iw o tn y v  >

— Co u czarta? — zaw ołał 
Scott,, szukająe to  w praw ej 
to  w lewej k ieszeni z zanie­
pokojeniem . -— Rzecz dziwna... 
N osiłem  go  wciąż p rzy  sobie 
t u .. w tej kieszonce... Miałem 
go jeszcze  w  dniu, gdyśm y 
dokonap  tego  p rzek lętego  p o r ­
w ania przy  ulicy Joubert.

— M iałżeś na sob ie  w tedy  
tę-M im idłkę?>-f>hs l  :0 ^
-sdńH iałean  ją... •pamiętamw'-: > 

Anglik,, w ciąż szukał, lecz 
bezskutecznie .

r~ Z gubiłeś zatem  — rzek ł 
TifflB'3Sl“ fi,,IRy!w  ofBwODO v< x.

Ip idocżnekr d b  pioruna! 
-fee? L e c z a  jak im  : sposobem  
og łes to zgubić?
— Rzecz bardzo p ro sta ... 
m ięłam , , iż w tę  sam ą-ikie-

P aonkę w sunąłem  szpagat do 
sz cza, w ydobyw ając w ię§ sżpW-  
SU:,: ^yjiztiślffrn ntffiMttóiO &w

m’

ulBIWS

tffrł N iew ielka stra ta ...-szczęśL  
ciem  ,źe m am  swój; p rzy  
b ie  p— odpow iedział T rilby . — 
Żpeśztą, m ożesz kupić u  tę g o , 
chłopca m ny w to m iejsce.

Scott,-.nie p rzy w iązu jącw ie - 
l e : w agi; ;d o  te g o  w y p a d k u ,1 
kazał sobie podać m ąterją ły  
do napisania  listu, a w ziąw szy 
m edalik  od T rilbęgo , w sunął 
gb pod  pieczątkę, nakreśliw szy  
g4>d£ir*|3Sa !
nej koperc ie .:: ; ; ?-.b.-it tyf*
-ijr- K tórą  oznaczyłeś? — za ­

py ta ł T rilby. -
— T rzecią!..!/, ty... ..r./ _
— A leż to  p ie rw sza  dopiero!
— O trzeciej m uszę się  

z n ^  dovtyP- t p ą  L u lw arże  ć sżpi-* 
tą ty fd ty l ty d ^ i^ ta lo m e b ii  i; u-: 
stawienia, ich  w  mienzkaniu; 
zabierze to dppć_ęź'asu*_ą
że i kupiec opóźnić się  z do- 
stytyżoni emy Id la te g o L Oźnac^-^ 
I f l ld t e ń t i a  i
rM -jP ą sfe  ,■ spotkanie-, n a s tąp i 
we dw ie godziny później,, .zań 
tem'-’O p ią te j . - ’ 
S a m ^ ó ż ^  bęifętyóbił; w  tym

Im w

czasie, g d y  ty  załatw iać się 
będziesz  z m eb lam lf” fFlSISU G

— W siądź  do fiakra i p rze ­
w ieź nasze bagaże z ulicy Ló- 
pic ha bu lw ar ‘ szpitala  p o d  
nr. 8. Pam iętaj, że je s te śm y  
braćm i... m ieszkam y razem... 
i nazyw am y się P erro n , ty  
W ik to r, a ja  D aniel. W yśle  
list K aro low i ‘ G erard  przez? 
posłańca  i będę cię oczekiw ał 
w now em  naszera m ieszkaniu.

T u  dwaj anglicy rożdzielłłi 
i a?- ,is8 iq  p b ? ć  d o x i

JHąj ro g u  rbp;łw.aru,,,,Beaumaty; 
chais’go S co tt oddał p o s łań ­
cowi list, adresow any dó A r f  
n old a D esvignes, zam ieszkałe­
go przy ulicy, des T ournelles, 
m KJ|f e  B y ł to? kurs zabierają- 
cy p ięć m inut czasu.

P rzybyw szy  do oznaczone­
go dom u, posłan iec nie zastał 
w  stancyjce odźw iernej. Drzwi
tfjżeb byłty  tid)M doz'^ 'ż® ńkhi|8
te; i pani P-illois w raża z córką 
za ję te  były m yciem  schodów  
w*'korpusie domu. L u fo k  je- 
'ł~*ie w  okienku stancji

otw artym . Pod lufcikiem  sta ł 
stół.--" ’■

Postan iec czekał przez kil­
ka m inut, gdy jednak  nikt nie 
nadchodził, w sunąw szy ręk ę  
przez lufcik, po łoży ł list na 
sto le, na k tórym  znajdow ało 
się  już  kilka dzienników  i . l i ­
stów , poczerni odsżędł.

C órka odźw iernej p ierw sza 
przybyła. S postrzeg łszy  dzien­
niki i listy , rozn iosła  je  loka­
torom , w rzucając takow e do 
skrzynek, przy  dzw iach k a ż ­
dego z nich um ieszczonych.

Przechodząc koło okienka 
odźw iernej, “ m ieszkańcy zw y­
k le ’ zapytyw ali / j ą  o listy  i 
p rzeg ląda li s w ó 1 skrzynki, nie 
było bowiem  zw yczaju  h a  u li­
c y  des T ournelles osobistego  
dgnęężapiaikorispondericjl.r ..

‘ C esvigne.s,. w yszedłsży .zra- 
ria drzwiam i od bulw aru Be- 
aum aurehas’go, n ie  ótrżym hł 
listu wcale, a ztąd . nie m ógł 
sfę udać j na schadzkę, •; ozna­
czoną przez S co tta  i T rilbego  
oczekujących na m ego od p ią­

tej do dziew iątej w ieczorem  
pod  arkadam i Palais-R oyai.

W róciw szy o jed en aste j w; 
nocy dnia poprzedn iego , były 
sek re tarz  M ortim era w yszedł; 
nazajutrz bardzo rano  do T e m ­
pie, dla kupienia sóbie p rz e ­
brania, w  jak iem  m iął się u- 
kazać nazajutrż w Salonie ro ­
dzinnym,, jako  łokąP podczas; 
Uczty w eselnej. j
: O dźw ierna pozdrow iła go, 

gdy  wychodził,, nic jednak  nie! 
w spom inając b nadesłanym  
liście, o k tórym  całkiem  nie'! 
w iedziała.
/J e d n o c z e ś n ie .. m ów ił .SfiOttj 

Jo  T n lb eg o  po rozlokow aniu 
się' w  now em  m ieszkaniuh -
I — Je s t  to koniecznem  taki 

w  naszym  w łasnym ' in teresie! 
jak  i K arola Gepard,; ażebyś­
m y go pow iadom ili o zm ianie 
4 a i ź Ą  4o 1&cpf poth#ebapażeby 
(fntiyiedziaii.ażJąró^u^j Ją? Ml-
Śticot m niespózf

D . c. n.



wełnianą. Z a Z g ie rsk ą  i A s- 
s e rn > ^ g ’- lIP ^ s8 ,2 0 0  
mk., 24 II krzyż.—7,400 m k , 
a 74 II 4,136—7,500 m lt.| / £

W dziale skó r p a n u je : cisza. 
N iektóre . gatunki s tan ia ły  o 
IQ’ procg a “ Spodziew any je s t  
w iększy spadek . W arszaw a 
m a obecnie pow ażną konku­
rencję w  R adom iu , B iałym ­
stoku, W iln ie  i S łonim ie. S kór 
subófoyęh je s t  nadm iar. O bu­
wie pom im o to nie tanieje. 
Szew cy m ówią, że to  w ina 
robotnikow  i kam aszników , 
którzy każą sob ie  dużo p ła ­
cić ża robociznę. D odatk i sze- 
wckie tan ie ją  p rzy  m ałym  o- 
brocie. ' , -

C eny w yrobów  szm ukler- 
skich i hafciarskich spadają. 
M etr „laset“ kosztu je 13 mk., 
a taśm y — 60 mk. za gram .

W  dziale pap ieru  sezon je s t 
w  całej pełni. P ap ie r kance­
laryjny pod roża ł o 30 proc.

Po  w yroby porcelanow e nie­
k tórzy hurtow nicy udali - się 
na targ i do L ipska, ale nie 
m ogli się praw ió dokupić, ani 
u  w ystaw ców  czeskich, ani u 
niem ieckich. D latego ceny  
trzym ają  się  m ocno. Serw is 
6 -osobow y kosztu je  50 tyś'.!
mk. T uzin  g a rn u sL   5,400
ink. N iem ieckie filiżanki o- 
zdobne — 10 tys. mk. . w 
r W  dziale norym berszczyzny  

je s t  cisza.
W  branży  tytuniow ej u  hur- 

t o .. ników panu je  zastój, a ce­
ny spadają. T ow aru  je s t  dużo.

Z a cukier hurtow nicy żą­
dają za w orek  80-kilow y — 
71 tys. mk., a za 100 kilo k ry ­
s z ta łu — 80 tys. m k H erb a ta  
„Ew ig“ dużo staniała. J e d y ­
nie ryż podrożał z 560 mk. 
za kilo na (350 mk. — bez p o ­
wodu. fissAiq-J .SKiKyostoW

KaleBdarcyk.- i
t > z i ś  Podw. Krzyża św . 
jutro NMBP. Bolesnfej

W sch. słońca 6.27 

Zach. „ 6.25

Ilość wyborców w  Zawierciu
P o d łu g  ostatn io  dokonanego 
jsp isu  ludności, w  Zaw ierciu 
est 14.378 w yborców ; do  se j­
mu i 9.534 do senatu .

Z aw iercie podzielono na 13 
obwodów, z których każdy ma 
prż e wodnicz.ącegp, dwuch człon 
ków i tyluż zastępców .

Ze spraw miejskich. M agistrat 
zaw ieręki p rzeprow adził g run^  
tow ny ręm ont w szystkich  szkół 
m iejskich oraz: m ieszkań  na­
uczycielskich, znajdujących się 
przy  tych szkołach, jak  rów ­
nież przyprow adzono " do nale­
żytego stanu ja tk i m ięsne i? 
sklepy- rzeźnicze. ł : .

Tępienie szybikarzy. Policja  
dąbrow ska w dalszym  ciągu 
tę p i n ielegalne w ydobyw anie) 
w ęgla przez t. zw. szybikarzy, 
aresztując spraw ców  i zab iera­
jąc narzędzia pracy.

W  sądzie pokoju  w  'D ąb ro ­
wie rozpatryw ano  ju ż  k ilką 
tych; sp raw  i winnych skazano 
na zapłacenie dość w ysokich 
kar pieniężnych oraz na a resz t 
do trzech  m iesięcy.' ; ^
' Zaznaczyć należy, iż sżybi- 
karze kopią  obecnie nie ńa7ó-n 
tw artyćh terenach, lecz u rzą ­
dzają sobie szybiki w kom ór­
kach-i szopach, co grozi nie- 
bezpieczeńst.w er|if1._9 koiicznym ; 
budynkom .

W niedzielę musi być święto.
P olic ją  dąbrow ska pociągnęła  
do odpow iedzialności cały śze> 
re g  p rze d s ięb io rs tw . , ż y d o w i; 
skicto, k tó re  W brew » obow iązu­
jący m ’ przep isom  prace 
w niedzielę,

Przemycanie ztota. W ’ ub. 
wtorek, o godz. 1 po południu, 
pólcia sosnowiecka zatrzymała 
na ul. 3; maią Kopia ĘrnętąKię 
Będzina, niosącego wafizlę ze 
złptem. B oto w kwocie 400 
rb. skonfiskowano i przesłano 
do p ' k ,k : - ; r  w celu wymiany 
na banknoty, Erner wpadł w 
ręce policji dzięki temu, że nip; 
sąc złoto trwożliw e się oglą­
dał na wszystkie strony. Spra­
wę skierowano na drogę sądo­
wą. s: ttj ob i E Sś ipat gsf3

W yłudzenie. Z am ieszkały  w 
D ąbrow ie przy  ul. F rancuskiej 
T om asz G. pod  pozorem  tran- 
zakcji handlow ych w yłudził 
od  sw ego znajom ego P. 200 
tysięcy  m k. Poniew aż ;G. ani 
tow aru  nie dostarcza, ani też 
p ien iędzy  nie zwraca, poszko­
dow any w ystąp ił na drogę są ­
dow ą ze sp raw ą o oszustw o.

Przywłaszczenie. ŁJ K lem eu- 
sa G. w Zaw ierciu przy  ul. 
B lanow skiej m ieszkał Jan  M., 
k tóry  przez czas d łuższy  był 

■ chory, .Posiadał on 73 tys. m k 
gotów ki. M. został p rzen iesio ­
ny na kurację do szpitala. W  
tym  czasie G przyw łaszczył 
sobie owe 73 tysiące mk. i nie 
chce ich zwrócić. W obec tego; 
poszkodow any  w ystąp ił na dro 
gę sądow ą o przyw łaszczenie.

Pasierbicą i macocha. Z a­
m ieszkała w D ąbrow ie p rzy  
ul. Kolejow ej u sw ej m acochy 
E lż b ie ty ,. 15. letn ia  S tefanja B. 
w ubftygodn iu  spakow ała g a r­
derobę za 50 tyś. mk i um ­
knęła. M acocha Oskarżyła pa­
sierb icę  o kradzież garderoby .

Narzeczony oszustem. Zam ie­
szkały  w 1 D ąbrow iń A leksań- 
der Ń. w yłudził od swej : n a ­
rzeczonej Anieli K., zaraiesz- 
kąłej • w  D  ąb row ie .. p rz y .. uli c,y. 
F rancuskiej 160 tys. mk. g o ­
tó w k ą 'i p ierśc ionek  złoty ' W 
m aj', r. b Poniew aż obiecał 
dziew czynie, że się f  nią .óćeff 
ni, a d o tąd  nie sp ieszy  się zą- 
prow adzić ją  nayłuhoy, kob iei 
rzec, K. nie chcąc dłużej cze ­
kać, zrezygnow ała z „takiego" 
narzeczonego i w y s tą p iła 'n ą  
d rogę sądow ą, oskarżając go 
O oszustw o.

Przy ziemniakach Stróż ko­
lejow y S tan isław  C hruściel na 
stacji w C harsznicy pilnował; 
w! n o c y "k a  rtofli zaw iadow ey.■ 
Przechodzili w nocy bracia Cy- 
g ierow ie, którzy na wołanie 
nie chcieli się zatrzym ać. /."Wy­
w iązała. się-sprzeczim , podczas 
której; jed en  z. CygleróW  w y­
ją ł  z k ieszeni nóż na Chruście 
la, ten  zaś w yciągnął re w o l­
wer; i strzelił, odgrażając się, 
ż e ob U p oło ży t r  up e m. , P olicj a 
rew olw er odebrała, spraw ę 
zaś skierow ano s ną d ro g ę  s ą ­
dow ą,''' s»g '11 ' S V I f

Poiar.i W  ub. tygodm u, we 
w si S tęgniow icach, pow. m ie­
chow skiego, z niew iadom ej 
przyczyny pow sta ł pożar.

.Spłonęły dwie s todo ły  ze 
zbożem  iknny Mas ais ki ej "i Ka­
ro la  Poborow skiego . S tra ty  
w ynoszą z górą  5 m iljonów 
m arek.

Usiłowanie rabunku. Na p u st­
kow iu w Pińczycach pod  My-ę 
szkow em  dó gospodarza tam ­
tejszego  F ranciszka  Ludw ika 
zakradło  się  w npcy trzech 
opryszków . P rzebudzony  go ­
spodarz  w szczął "alarm. Z ło- 
dz ie jen iezdążyw szy  nicukraść, 
um knęli, dając na odćhódhem  
trz y  strzały . - u-

T raged ja  młodzieńca. Przed 
kilku dniami zatai przy ńl. Kon-? 
rada na Starym Sosnowcu 25-let” 
ni Władysław S. otruł się subii 
matem? ;Przyczyną rozpaćzlrwe-’ ■ 
go.krokn było zerwanie z n a ­
rzeczoną. W - stan(e,,*:ćitć’ż‘Scinj 
przewieziono go do szpitala w 
Sosnowcu, gdzie s r .io  żakom 
czyi. y ,  1

Śmiertelny wypadek. W  ub 
wtorekr o góTz. 4l p b a pbiuŚnnL 
na przejeździe katowickim wóz

ciężarowy najechał na 15-letnie- 
go chłopczyka Stefana Grudnia 
z Sielca. y7 stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitalk w
S iefetP ^ N l*  #*>*#

K radzieże. M arjannie Kaj- 
d aś  w  C zarnejjG ófze pow. ol­
kuski, skradziono  garderobę  
za 82 tys mk.

— W  pociągu pom iędzy My­
szkow em  a C zęstochow ąM icha 
łowi S tępn iow i,sk radziono  de­
w ocje za 100 tys. mk.

— W  Gniazdow icach, pow. 
m iechow ski Jakubow i M atyso­
wi skradziono pościel i g a rde­
robę  w artości 80 tys. mk.

— Z m ieszkania Balci Malec, 
Sosnow iec, M odrzejow ska 13, 
służąca Zofja P. sk rad ła  g a r­
derobę za 21 tys. m k  i um ­
knęła^-’ ;? !bl 3- I ;

— W  fabryce w yrobów  m e­
talow ych W ein reba  w  Sosnow  
cu przy  . ul. P iłsudsk iego  skra­
dziono uprząż, w artości 25 tyś. 
m arek. .....   f
; — Stanisław ow i Rydygiero-! 

w iz  Zaw iercia, w składzie w ó­
dek Szpigeim ana w D ąbrow ie 
skradziono.', w  ub- tygodniu  3 
Weksle po 100 tys. m k , 1 w e­
ksel na 300 tys. mk., pokw i- 
tew aiaew m a ; 40 .: ty s .' m k, 325 
mk niern. i czek na pożyczkę 
panstwovva.

Z  teatru. '"■

przez g łupie  zabawy; nie w i­
dzą, że chłopcy, czy pastuchy, 
gon iąc bydło,,, pędzą  je . cho­
dnikam i; żę  cykliści rozjeżdża­
ją  ludzi ną chodniku. : Ó n te ­
go nie widzi.

Zdaje 'm u"się, że policja  je s t  
ppL jx) Judź ją s |ę  jpfe

Jfeestep©  gfe Ińife
wzruszą.. . . .  v . V.....................

P anie policjancie! Niech pań 
nie zapom ina, że pan je s t  s tró ­
żem  dobra! publicznego, a o- 
g rodzenie  pom nika naw et tar

kie liche, ja k  obecne, kosztu ­
ję  k ilkadziesią t tysięcy . ' 

Niec li p an ńi e z apó m ina róW- 
nież, że pań je ś t  stróżem  zdro ­
wia obyw atelsk iego , a ulica 
Ulm ana sta le  je s t  po lew ana 
tyik^^udhfSfijdfti • p®hayjdibl. 
' ^M ój -Boże! jakby  to  u  nas 
było dobrze, gdyby  nasi po li­
cjanci m ieli oczy! (i to  n iety l- 
ko ci‘ bez galonów ).
;s•? o i:si. , a i ocd! s _ w i s O b yw a te l. ■

Dąbrową, l i  w rześnia.

Z wiecu w Lizach.

Jastrząb ukaże się na n a sze j 
scenie dzisiaj po raz p ierw śży . 
Będzie to p ierw szy  w ystęp  
św ietnego a rty sty  Ju n o szy -: 
S tępow skiego . Reklam a zby- 
t,|cznaj czego dow ódem  wiel- 
ki pdkup na- bilety, w ięc tea tr 
będzie przepełniony.

Jutro \v piątek „Ó sm a żona 
S inobrodego".

W ^sobotę afisz zapow iada 
„B accarat". .

W niedzielę „Kobieta, k tóra 
zabija"..... ..... . . . . . .  ......

B ilety  na pow yższy re p e r­
tuar w niew ielkiej już  ilości 
pozostałe, kasa dzienna sp rze ­
daje.

Wieczór op e ro wy  w Będzinie
zapow iedziany na dzisiaj z u- 
działem  pp. Jefiińcew ej i Knia- 
ginina obudził ogólne z a in te ­
resow anie^ .. — ___ — ___ ;__
f Początek? gody. 8 i .pół w ie-j 

czór.
Wieczór operowy w Bąbrowie.

B. artyści scen cesarsk ich  • Wr 
P e te rsb u rg u  i M oskwie a ob ec­
nie opery  krakow skiej Jefim - 
c ewa i Kni agi ni n, k tóry  eh kon ­
cert odbył się w  ubieg ły  w to­
re k  w resu rs ie , zo sta lizap ro - 
szeni na jed en  jeszcze  w ystęp  
w  nadchodzącą sobo tę  na 
dochód kolónji letnich. P ro ­
g ram  zupełnie nowy.

P oczą tek  godz. 8 i pó ł w ie­
czór.’ " > ' ; - ; t 'e '

Szanow ny P an ie  R edąktorzel
Może w  piśm ie sw ym  Sż. 

P an  znajdzie dość m iejscay 
aby pom ieścić kilka słów  p o ­
niższych.

Pom nik K ościuszki w  m ie­
ście naszym  je s t  ogrodzony, 
a żeby ogrodzenia nie p suć , 
p ło tek  obity je s t  drutem  ko l­
czastym.. !',y V  .;. .!;.' '.r

Cóż z tego? Kto tylko chce, 
m oże sobie na ogrodzeniu  tym  
usiąść, a jeżeli drut kolczasty ' 
m u przeszkadza, to go zryw a. 
Palik i delikatne, coraz bardziej 
się łam ią, ąż sję  , .załamią.. .U 
nas w szystko tak ... Ż adna . o - 
zdoba, żadne drzew ko, żaden 
kw iatek się  nie u trzym a, bej- 
złe  ręce  zaraz zepsu ją , I cóż 
się. dziwić? Naprzeciw ko po- 
m nika K ościuszki stó j-sta le  na 
p o s te ru n k u  ? policj ant? a|ó ąnm izF 
s i f , - c 9 s gj ow

Nudzi się, bo nie widzi, że 
ludzie p su ją  ogrodzenie przy  
pom niku; że inni łam fą ‘ dawki

W e wsi C hruszczobrodzie 
obok ś t. Ł azy rozlepióH tPą- 
fisze, zapow iadające w dniu 
10 w rześnia wielki .Wiec s p r a ­
w ozdaw czy z działalności .se j­
m u pepesow sk iego  posła  Pu- 
rzaka.

O d  w czesnego ranka w n ie ­
dzielę do C hruszczobroda po- 
Ćzęli się zjeżdżać z różnych 
stron  w yrafinow ani najmici
bolszew iccy. ........

P o  sum ie p rzed  kościołem  
w szedł na stó ł adheren t partji 
P .P .S . i rozpoczął rozw lekły, 
jałow y, nudny i k łam liw y’w y­
kład Fiiśtorji socjalizm u. M ów­
ca g rz e c h  walał ęsięy że je s t  
radnym ' m iasta, że był w 1906 
roku  posłem ' do dum y p e te r­
sbursk ie j, że odzyskanie w ol­
ności i n iepod leg łości polskiej 
je s t |w y lą cz n ą  zasługą P. P , S. 
T w ierdził, że dla osiągnięcia 
celu należy wchodzić; w kom ­
prom isy  i z szatanem , że k s ię ­
ża są  w rogam i ludu. Jednak ­
że o tym , że tw órcam i idei 
socjalistycznej i jej propaga-. 
toram i byli; M arks 1 - L assąl, 

..żydzi niem ieccy, w cale nie 
w spom niał. L ud w iejski, s ły ­
sząc że poczyna uwłaczać 
księżom , rozszed ł się  do do- 
seów na obiad, a pozostali 
przew ażnie adherenci, tow a­
rzy szący  ag itatorom  z . oko- 
licznych k o p a lri i cem entow ni. 
Mówca z P .P .S ., o d ’ czasu do 
czasu d raśn ię ty  przez w yz­
nawców Lenina, z uśm iechem  
oznajm ił, że p e p e so w c y ' i ko­
m uniści dążą do jednego  celu 
tylko gdjr oepesow iec w c h o ­
dzi na stół, m usi się  p o d e ­
przeć, a kom unista chce o d ra ­
zo wskoczyć!

K iedy pozostali zg rom adze­
ni zażądali, by im m ów ił o 
tym  co anonsow ały  afisze tjjg f  
co się dzieje w sejm ie, tow a­
rzysz z P .P .S . og łasza rozw ią­
zanie w iecu, pom im o c h ę c i ' 
p rzem aw iania osób z innych 
stronnictw .

Poniew aż m ów ca z P . P . S. 
by ł odpow iedzialnym  za zw o­
łanie wiecu, policja w da l­
szym ’ ciągu nie pozw oliła  w k 
tym  samyrp m iejscu ;p rzem a-|: 
w iać  Inńym  ’mówcom.1” 1 ‘ ~

P rzen iesiono  stó ł na p ry ­
w atne podw órko, gdzie w p ó ł­
to ra  godzinnej ! m ow ie zago­
rzały ; kom unista, m askujący 
się  now ą nazw ą „Związku 
p ro le iarja tu  m iast i wsi" k ry ­
tykow ał rządy  ^O raczew sk ie ­
go, P aderew sk iego , Ponikow ­
skiego .,i. w szystk ie  u stro je  
państw ow e. Zohydzał: F ran ­
cję, żę. nam  sprzedaw ała zar­
dzew iałe arm aty  i pog ięte  ką-

Łazy, 12 w rześnia.

mi, że kościół i k sięża są  
w rogam i ludu p racującego.

Z grom adzeni n ie  m ogąc 
dłużej, ucierp ieć  w rogów  p ań - 
stw am puncjac ji, poczęli k rzy ­
czeć „‘prfecz z bolszew ikam i": 
W szczą ł się  tum ult i p ó łto ra­
godzinne w ysiłki w yznaw cy 
T rock iego  rozchw iały  się, a  
on i jeg o  adherenci zaw sty­
dzeni- wracali do dom ów. ».

Panie redaktorze! upraszamy 
o Ostrzeżenie w swym  po­
czytnym ! piśmie, by ludność  
podobnym  zwiastunom przysz­
łego  rą jn  kOmunistyeznogo nie 
daw ała wcale posłuchu nąf 

■ w iecack  o  ?  ’ j  I
W ichrzyciele  pow ołu ją , s ię  

ńa .C hrystuśa Pana, że był!ko-| 
,m unistą.sk n ą  zakony, że  p ro ­
w adzą -ż y c ie  Wspólne, Lecżf 
C hrystus i reg u ły  zakonną; 
m ówią: P rzedew szystk iem  m i­
łu jm y  B oga,: a  potym  bliźnie-; 
go !i K om uniści : odw rotn ie  — 
nienaw idźm y Boga, a po tym  
bliźniego.

Katowice, 13 września.
W ojewoda śląski Rymer o- 

glosjł ódeŻWę, dprioszącą że ce­
lem zaradzenia obecnemu bra- 
kówi pieniędzy njenuepkich w 
województwie śląskim od dnia 
dzisiejszego obok marki nie­
mieckiej zostanie w prow adzona 
w obieg m arka polska. Drzędo- 
wy kurs marki polskiej będzie 
ogłaszany codziennie r a n o  
przez P K .K P ,

.W arszawa, 13 .września.
. .Pogłoski rozsiewane ; przez 

prasę ukrąMską, ląkoby m ocar­
stw a zachodnie były przeciwne 
wyborom w Małopolsce wschód 
niej są niętylko nieprawdziwe, 
ale  wprost przeciwne rzeczywi- 
stemjt stanowi rzeczy. Rząd 
póiski postępuje w sprawie w 
myśl otrzymanych w tej sprawie 
zapewnień, w ścisłym kontakcie 
z rżą darni zachodnimi! które u- 
ważają przeprow adzenie''w ybo- 
fpw. z \  rówńocźesnym ogłosze-

ćiwe rozwiązanie tej kweśtji.
G enew a, 13 w rześnia.

:? P rzedstaw icie l rządu  w ę­
g iersk iego  złożył w izytę dele-

Lecz o .tym, że te ..armaty;; 
i karabiny: za d a ły  je g o :w śp ó K !•■ 
w yznaw com , z pod  sztandaru  
T rock iego  .pod W  a r s z a  w ą  ; 
s traszną  -klęskę. wcale nie

my-być 'Uspołecznione.-uA ttttw Vl l l l Kf V<& I ? WÓJ{'SL)Ci(Łe m m ejszosc narodow a, 
jako to  żydzi, ymemcy i hajda- 
m acy w inni' być traktow ani 
narow no z innym i p b jw ą tę ia -

p oparc ie  akcji W ęg ie r, m ają­
cej na celu  p rzy jęcie  ich do 
ligi narodów . W brew  intry-f 
goni B enesza, P o lska  p o p rze  
tę  akcję bez zastrzeżeń .

G enew ą, 13 w rześnia.
, D onoszą  o zam iarze L loyda 

G eorga  przyjechania do . G e­
new y. Poniew aż i P o incare  
zapow iedział swój p rzy jazd y  

’ zm ieniłaby1 uię sesja  ligi ńaro - 
dów w s e s ję '.rad y  najw yższej; ’

. W arszajw a^  wpze||Qa.;! '
Minister] um aBarbu w y s t łU  

piło do rady  ministrów z wnio­
skiem o przyznanie dalszych
kredy tów  w  w ysokości 1 i p ó ł
m iliarda, m

.celę: budow lane. Kwot%,;J f  ro z



dzieloną będzie pomiędzy sze­
reg  banków, na które rząd ma 
bezpośredni wpływ, banki zaś 
udzielać będą kredytów prze- 
dewszystkiem kooperatywom , 
związkom i gminom oraz w 
niektórych wypadkach oso­
bom prywatnym.

Równocześnie m inisterjum 
opracowuje projekt pożyczki 
wewnętrznej w złocie, która 
po przyjęciu odnośnej ustawy 
przez sejm natychmiast zosta­
nie przeprow adzon a

Sosnowiec, 14 września.
W czorajszy kurs marki n ie­

mieckiej w Sosnowcu 4.70 do 5.

Na sprzedaż:

Dalszych depesz nocnych z 
powodu zepsucia linji się n i e  o- 
trzymaliśmy.

Dynamo zmienny prąd 525 volt 
3X22 amp. 1 silnik zmienny 
prąd 470 volt 18 amp 1 trans­
formator 550 volt na 220 1230 
kg. drutu m»edz. goły 6 m/m. i 
3 m/m ca. 200 izolatorów, ta ­
blica marmurowa kompletna.

STEFAN GÓRSKI -  P O Z N A Ń  
u! Dąbrowskiego 42 .— Tel. 5208.

3516

Z powodu zmiany in te­
resu  do sprzed--
nio duży wybór obuwia 
własnego wyrobu t. j. mę­
skiego, damskiego i dzie­
cinnego—czarne i koloro­
we, lak ierek  czółenek i 
półbutów.

Ceny zniżone 30 proc.
Z poważaniem W. TRELA  

SOSNOWIEC, ORLA 9.

W E Z W A N I E .

Niniejszem wzywamy p. Tadeusza Świątkowskiego , 
nauczyciela szkół średnich w Będzinie, do zwrócenia n a m  
w przeciągu 3-ch dni podstępnie w y ł u d z o n y c h  od n a s

1 5  0 , 0 0 0  M k p . ,
w przeciwnym razie występujemy na drogę sądową.

3468

F. Kapuś cik. 
M. Księżyński.

M a t u r a

i i

tofs.

Kraków, Grodzka Ng 60. -
P .  T .  W o j s k o w i ,  U r z ę d n i c y  
i o s o b y  z  p r o w i n c j i  p r z y g o ­
t o w u j ą  s ię  s z y b k o  i d o ­
k ł a d n i e  d o  matury i w s z e l k i c h  
e g z a m .  w  z a k r e s i e  szk .  ś r e d .  
i s e m .  n a u c z ,  z a  p o m o c ą  m i e ­
s i ę c z n y c h  w y k ł a d ó w  p i s e m ­
n y c h .  J E D Y N A  I N S T Y T U C J A .  
I n f o r m a c j e i  p r o s p e k t a  d a r m o .  
Na odpowiedź za łączyć znaczki.

K o r z y a t * j o * e  as o b t o s j i !
1 0 .0 0 0  p * r  gotowych spodli pe»t»oo»iUfay epriedać w przeciągu miesiąca sierpnia i września po 
cenach konkuraneyjnyoh, AJająs duże zapasy to«ar6*' spodniowych, zakupionych jeszcze przed ostatnią 
znytką mamy możność sprzedawania i wysyłania pocztą do wszystkich ui ojsoowości za pobraniem ip'a- 
ci aią przy edbiorze) s warunkiem, te  gdyby towar sio nie spodobał lob nie okaże się tańzsjm od cen 

miejscowych przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.
Materiały trwałe, efektowne, dodatki wykwintne, uszvte podłng ostatnich m del1- 
SPODNIE gotowe czarze, granatowe, szare lnb w innych kolorach, czyslo wełniaa® 
gładkie łub w krstaezkę. Cena za 1 parę mk, 7.200. 8P0 ’NIE ozarae inb grana­
towe gat B. z bostonów lepszych fabryk po mk, 9.300 i 12.40J. SPODNIE do 
obr»ń wizytowych, czarne tło białe paski po mk 9.900. 12.900 i cz’ gto kamgar- 
nowe po 14.900 i 16.908. Również posiadamy PALTA JESIONKI z dobrych zimo- 
awyeh materjałów specta nie paltotowyoh, we wszystkich kolorach, fasony ost tniej 

fasony kimonowe lab Reglany gat A . mk. 29,900, gat. B. 34.900, gat. C. 39,900.
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się mk 800.
Robota naszych gotowych ubrań wykonana jest we własnej pracowni, wobec oaego za takos-ą 

gwarantujemy. Przy zamówisnin na spodnie prosimy podać miar* w centymetraoh: szerokość taljr 
i długość, z brakn miereika można przesłać nitką w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko miara wzro­
stu: niski, średni i wysoki oraz szerokość w plecach. Ka nasze towary otrzymujemy podziękowania 
i powtórne zamówienia. Zamówienia prosimy adresować: O o d n i f ł u  u sa s i-M a -
w ts fe ie j  S p ó f k l  M » n u f » M u r © w e j t Warszawa, Jasna 18-20 tel 243-80 i 171-28.

_______ Prosimy nprzejmie nie zrkwnywać naszych wyrobów* tandeta.  ______

mody
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UROBIĘ 93Ł9SZENI1

L  9  k  t t  8 m
30 mk. za  wyraz.

p o t r z e b n y  p o k ó j  z k u c h e n n y m  
« p i e c e m .  O f e r t y  d o  „ I s k r y “ p o d  
„ p o k ó j  “ . 3438 1

Za m i e n i ę  p o k ó j  z  k u c h n ią  n a  p o ­
j e d y n c z e  m i e s z k a n i e  w e d l e  u -  

m o w y  W i e j s k a  35, B y r g l o w a .
3502-3

IP s ^ a s tf  i p
Zaofiarowane 28 mk. aa wyraz.

B E R S O N -K A U C Z U K
SKŁAD FABRYCZNY

Łódź, Dzielna 14 (róg Wschodniej),
2338

P A S S I E  1 P A N O W I E !
Chcecie się ładnie ubierać to przekonajcie się tylko w firmie

IIR f*A F “  n n F I  F G A N T fl“  prz? u!- Medrzejowslnej 15, wejście„ U I F f l r  P- n- „ t L E o A N I U  z U|ICy Targowej 15, I piętro front
wnowootworzonej pracowni ubiorówdągjskich, męskich i wszel

rujWżamówienia z własnychkichrobótfutrzanych, która wykony wuj 
i powierzonych materjałów podług ostatniej mody. Ceny nader 
niskie. Pracownia posiada wielki wvbór towarów krajowych 
i angielskich. Uważajcie na nasz adres!
UL M odrzejewska 15, w ejście  z ul. T argow ej I piętre fro n t

A J

f** iie£ iiść  fu le  nt 1923!
K t ó r a  z  P a ń  z e c h c e  s ię  ł a d n i e  u b r a ć  n i e c h  s i ę  z g ło s i  d o  n a j s o ­
l i d n i e j s z e g o  m a j s t r a  p r a c o w n i  s u k i e n  i k o s t j u m ó w  d a m s k i c h ,  
k t ó r y  s a m  p r o w a d z i  p o d  w ł a s n y m  k i e r o w n i c t w e m  2153— 21-3

| | j  M.  W afss, Sosnow iec, ul. M odr-ejow ska 33.
C e n y  25 p r o c .  t a n i e j ;  j a k  g d z i e i n d z i e j .  N a  P r T o l f n n a i p i O  o i o f  

f i t  s k ł a d z i e  w i e l k i  w y b ó r  w s z e l k i c h  d o d a t k ó w  t I LulVUllOJwIu Olya

mm.

1
&

I f a s z - r n i s t k a  r u t y n o w a n a ,  s t e n o g r a  
l»l f u j ą c a  b i e g l e  p o  n i e m i e c k u  ew .  
p o  p o l s k u ,  w ł a d a j ą c a  d o b r z e  p o  
p o l s k u  i p o  n i e m i e c k u  p o t r z e b n a .  
Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e :  in ż  Z. L e w a r  
t o w s k i ,  S o s n o w i e c ,  W a r s z a w s k a  
N° 6. 3434- 1

P o t r z e b n y  b u c h a l t e r  d o  k o o p e r a ­
t y w y  p r z y  f a b r y c e  H u l c z y ń s k ic h .  

Z g ł a s z a ć  s ię  d o  k o o p e r a t y w y  o g. 
5-e j .  ‘ 3443-2

2 c z e l a d n i k ó w  s z e w s k i c h  o r a z  p o d ­
r ę c z n e g o  p o t r z e b a  z a r a z .  D ą b r o  

w a  3 M a ja  12, Ż e l i c h o w s k i .  3471-3

Su b j e k t  f r y z j e r s k i  p o t r z e b n y  o d  
15 w r z e ś n i a .  B ę d z i n ,  P r o k o p o ­

w ic z ,  3463-x
D o s z u k u j ę  p a n i e n k i  n a  p r z y c h o d -  
I n i ą  d o  z a j ę c i a  s ię  j e d n o r o c z n e m  
d z i e c k i e m  w  g o d z .  1 d o  9 w i e c z .  
N i s k a  U ,  m .  2. 3489 2
p o w a ż n i e j s z e g o  c z ł o w i e k a  d o  r o z -  
F  k l e j a n i a  a f i s z ó w  z a  d o b r e m  w y ­
n a g r o d z e n i e m  p o s z u k u j e  o d  z a r a z  
B i u r o  O g ł o s z e ń  J .  H l a w s k i  w  m i e j ­
scu .  3473-2

|  P ca n k iw an a  rasu 10 aa w y iai.

Rz ą d c a  m ł o d - , ż o n a t y  z  d o b r e m i  
ś w i a d e c t w a m i  p o s z u k u j e  p o s a d y  

o d  1 p a ź d z i e r n i k a .  W i a d o m o ś ć  
„ I s k r a "  D ą b r o w a .  3466-1

Ś l u s a r z - m e c h a n i k  z  3 l e t n i ą  p r a k t y ­
k a  i p ó ł r o c z n ą  s z k o ł ą  s z o f e r s k ą  

w o j s k o w ą  p o s z u k u j e  p o s a d y .  W i a ­
d o m o ś ć  Z a w i e r c i e ,  u l .  P i a s k o w a  
50. S t a n i s ł a w  G a r a s iń s k i .  3522-2

Dw a j  p r z y s t o j n i  m ło d z i  s y m p a t y ­
c z n i  h a n d l o w c y  p o s z u k u j ą  m i e ­

s z k a n i a  w  ś r ó d m i e ś c i u .  Z g ł o s z e n i a  
d o  „ I s k r y “ p o d  „ s y m p a t y c z n i " .

3524 6

K u p n o  i s p r a a d s ż .
• 0  mk. >• w y r u .

Ch o m o n t a  n o w e g o  s y s t e m u  b e z  
p o d k ł a d e k ,  w y r ó b  n i e m i e c k i ,  n a  

d a j ą c e  s ię  n a  k a ż d e g o  k o n i a  do  
s p r z e d a n i a  h u r t o w o  1 d e t a l i c z n i e .  
O g l ą d a ć  m o ż n a  w  „ I s k r z e 11. 2340-2 
E l e g a n c k i  a p a r a t  d o  p iw a ,  k r z e s ł a  
L  i s t o ł y  d o  s p r z e d a n i a ,  c e n a  p r z y  
s t ę p n a .  W i a d o m o ś ć  w  „ I s k r z e 11.

3406-1

W a l c e  c u k i e r n i c z e  d o  o d s t ą p i e n i a .  
S o s n o w i e c ,  ul.  S i e l e c k a  27. K w a  

p iń sk i .  3426-4
^ k l e p ,  p o k ó j  z  k u c h n i ą  d o  s p r z e -  
w d a n ia .  W i a d o m o ś ć  S o s n o w i e c ,  ul.  
N o w o p o g o ń s k a  Ar° 36. K a la w iń s k a .

3426 3

Z p o w o d u  w y j a z d u  d o  s p r z e d a n i a  
s k l e p  n a  P i a s k a c h  p r z y  kop .  C z e ­

la d ź ,  ul.  B o r o w a  16, d o m  Dyji .
3474-2

D o s p r z e d a n i a  g a r n i t u r  m ę s k i ,  c i e m  
n o  p o p i e l a t y  i t u ż u r e k  W i a d o ­

m o ś ć ,  ul.  K o l e j o w a  N° 2, I p ię t r o .
3488-1

j / u p i ę  r e a l n o ś ć  m n i e j s z ą  w  Z a g ł ę -  
*• b iu .  O f e r t y  p r o s z ę  n a d s y ł a ć  d o  
„ I s k r y 11 w  B ę d z i n i e  p o d  „ K u p ię" .

349°  2

K a w i a r n i a  s k ł a d a j ą c a  s ię  z  2 s k l e ­
p ó w  i 2 p o k o i  z k u c h n i ą  z  c a ł y m  

u r z ą d z e n i e m  d o  s p r z e d a n i a .  B o c z  
n i c a  o b o k .  W i a d o m o ś ć  ul.  K o n r a d a  
7, m  2. 3493-2

r ; p  s p o ż y w c z y  p r z y  ul.  S t a r o -  
s o s n o w i e c k i e j  d o  s p r z e d a n i a .  

W i a d o m o ś ć  „ I s k r a 11. 3495 2

O la  r z e ź n i k a !  R e s t a u r a c j a  z u r z ą ­
d z e n i e m  r z e ź n i c z e m ,  s z l a c h tu z  

w ł a s n y ,  i d o m  z 24 m o r g a m i  g r u n  
tu  p s z e n n e g o  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  
l u b  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  W i a d o ­
m o ś ć  M y s ło w ic e ,  P. K r a u s e ,  F u r s c h -  
t e n f l o s ,  te l .  N° 60. 3499 1
O p r z e d a m  z a r a z  m a g i e l  n o w ą  w  
w p o ł o w i e  j e j  w a r t o ś c i  z  p o w o d u  
w y j a z d u  P o g o ń ,  ul. S t a r o p o g o ń s k a  
N° 65 w  d o m u  U r g a c z a .  3595-x

K u p i ę  m a ł y  d o m e k  w  S o s n o w c u  
e w e n t u a l n i e  n a  P o g o n i  l u b  S i e l -  

c u  O f e r t y  p r o s z ę  s k ł a d a ć  d o  a d m .  
,,‘K u r j e r a  Z a g ł  “ p o d  „ D o m e k 11.

K u p ię  a k c j e  D ź w ig n i .  O f e r t y  d o  
„ I s k r y 11 p o d  „ P r z e m y s ł 11 35X5-3

0 0 s p r z e d a n i a  g a r n i t u r  m e b l i  
( c z e r w o n y  p l u s z )  k o m o d a - b i u r ­

ko ,  s k r z y n i a  n a  u b r a n i a ,  m a r m u r  
n a  u m y w a l n i ę ,  ul.  T a r g o w a  jY° 4, 
m . 6. 35x2-3

Sio d ło  a n g i e l s k i e  w  d o b r y m  s t a n i e  
d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  „I- 

s k r a “ . 3321 -1

I R  © Ś sa as.
i 30 tnk. BK w yru*

Ó l u s a r z y  b u d o w l a n y c h  p r z y j m i e  f i r  
w m a  T a d e u s z  W i z g a c z ,  B ę d z in ,  
K o ś c iu s z k i  20. 3448 1

Zu r n a l e  m ó d  m ę s k i e  i d a m s k i e  p o  
l e c a  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  

J ó z e f  H l a w s k i ,  S o s n o w i e c .  3472-9
M a u c z y c ie lk a  p r z y g o t o w u j e  d z ie c i  
11 d o  g i m n a z j u m  p a ń s t w o wg i m n a z j u m  p a ń s t w o w y c h  i 
s z k ó ł  ś r e d n i c h  p r y w a t n y c h  w  k o m  
p i e t a c h .  P o r o z u m i e ć  s ię  m o ż n a  o d  
g o d z .  3 d o  5. C h e m i c z n a  2 m . 7 . j .P .

3483 2

Pr o s z ę  u p r z e j m i e  t e g o  p a n a ,  k t ó ­
r y  z w r ó c i ł  m i  6 -g o  b .m .  m ó j  d o ­

w ó d  o s o b i s t y  o p r z e s ł a n i e  r e s z t y  
m o ic h  d o k u m e n t ó w  p o d  a d r e s e m :  
S o s n o w i e c ,  W e s o ł a  4, B ł e s z y ń s k i .

3508 2

00 w y k r e ś l e n i a  m a s z y n y  p o t r z e b ­
n y  t e c h n i k  a lb o  i n ż y n i e r  m a s z y ­

n o w y  F a b r y k a  „ P o d k o w a "  W i e j s k a  
5. 3506-1

Pa n i e n k a  z 8 - k l a s o w e m  w y k s z t a ł ­
c e n i e m  u d z i e l a  k o r e p e t y c j i  i 

p r z y g o t o w u j e  d o  s z k ó ł  S k r o m n e  
w y n a g r o d z e n i e .  W i a d o m o ś ć  I s k r a

3510-2

P o s z u k u j e  1 i p ó ł  m i l j o n a  m k .  z a ­
b e z p i e c z e n i e  1 n u m e r  h i p o te k i .  

O f e r t y  d o  „ I s k r y "  p o d  k a p i t a ł  „1 i 
p ó ł  m i l j o n a " .  3 5 X3-3

U c z e n n i c a  k l a s y  V I I  u d z i e l a  l e k c j i .  
W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a .

3 4 1 9  2

l / r ę g l e w s k i  S t e f a n  z g u b i ł  k a r t ę  d e -  
IV m o b i l i z a c j i  w o j s k o w e j ,  w y d a n ą  
p r z e z  53 p .p .  s t r z e l c ó w  k r e s o w y c h  
w  B r z e ź a n a c h .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a 11 
D ą b r o w a .  3414-1

Z a g i n ę ł a  k a r t a  d e m o b i l i z a c j i ,  w y d .  
p r z e z  PK U . N o w o r a d o m s k ,  Ofi 

c e r a  E w i d e n c y j n e g o  w  K o ń s k ic h  
n a  im ię  p o r .  P i o t r a  ‘T y l m a n a .  P o  ­
w y ż s z ą  u n i e w a ż n i a  się .  3429-1

Ko r n o b i s  A n t o n i  z g u b i ł  k a r t ę  gpo-  
w o ł a n i a  w y d a n ą  w  P .  K. U. ;B ę-  

d z in .  3 4 3 I - I

F a s k a  K a i m a  ( r o c z n i k  18g2) z g u b i ł  
k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d a n ą  p r z e z  

P K U .  w  B ę d z in i e .  3433-1

Sz c z e p a n  K a d ł u b ie c  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  
K a s y  C h o r y c h  w y d a n ą  p rz ez .  

T o w .  G r o d z i e c .  3441-x
7 g u b i o n o  k a r t ę  p o w o ł a n i a  n a  im ię  
L S z i a m a  L a n g e r  w y d .  p r z e z  PK U . 
w  B ę d z i n i e ,  (r . 1888). 3444-1

Si k o r a  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  o d ­
r o c z e n i a  w o j s k o w e g o ,  w y d a n ą  

p r z e z  P K U . B ę d z i n ,  o r a z  m e t r y k ę  
u r o d z e n i a  w y d  p r z e z  p a r a f j ę  Z a ­
g ó r z e .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a 11 D ą b r o w a

3469-2
S S a z u r  J ó z e f  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y d .  
I»i p r z e z  M a g i s t r a t  m . D ą b r o w y .  
Z w r ó c i ć  „ I s k r a 11 D ą b r o w a .  3470-2

S g u & i o n *
i 0  m k. •n wyr**.

An t o n i e m u  B u z i ń s k i e m u  s k r a d z i o ­
n o  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  

u r z ą d  g m i n y  K r o m o ł ó w .  3422-1

St a n i s ł a w  G o n d e k  z g u b i ł  p o r t f e l  
w  k t ó r y m  z n a j d o w a ł  s ię  k o n t r a k t  

z a w a r t y  m i ę d z y  w ł a ś c i c i e l a m i  z i e ­
m i  k a l i s k i e j  f o l w a r k  K a l isk a ,  k t ó r y  
u n i e w a ż n i a  s ię .  3418-1

Ra t m a n o w i  B r o n i s ł a w o w i  s k r a d z i o ­
n o  1/9 n a  s t a c j i  D ą b r o w a  p a t e n t  

I I I  r z ę d u  w y d a n y  w  C z ę s t o c h o w i e  
i d o k u m e n t  o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  
g m .  K a m i e n i c a  P o l s k a .  3518-1

J

Kw i e c i e ń  D o m i n ik  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  
z K asy  C h o ry m h  w y d .  D rz e z  k o p .  

„ P a r y ż " .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a .
3465-2

Sa c z a w a .  L u d w i k  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  
K a s y  C h o r y c h  w y d a n ą  p r ;  

k o p .  K l i m o n t ó w .  34&9 0

D r u k a ł o w i  S t a n i s ł a w o w i  n a  d w  
c u  k o l e j o w y m  w  C z ę s t o c h o w i e  

s k r a d z i o n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o -  
s o b i s t y ,  w y d .  p r z e z  g m .  S a n c y -  
g n i o w ,  k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d a n ą  
p r z e z  PK U . K ie lc e  ( r o c z n i k  1895) i 
12,000 m k p .  3475 2

J a n  C h r o s t e k  z g u b i !  k a r t ę  z w o l n i ę  
n ia  w y d a n ą  p r z e z  U  p u łk  p ie c h .

3478 2

O t o l i ń s k i  Z y g m u n t  u r o d ź ,  w  1897 
r .  z g u b i ł  o o w ó d  o s o b i s t y  wyd '.  

p r z e z  m a g .  m . L o d z i .  Z w r ó c i ć  d o  
„ I s k r y "  3479-2

Ha im  W o l f  R a j s s  z g u b i ł  k a r tę  p o ­
w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 

B ę d z in .  3489-2
a s k u l s k i  W a c ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  

z w o l n i e n i a ,  w y d .  p r z e z  P K U . No 
w o r a d o m s k .  U p r a s z a  s ię  o z w r o t  
d o  p. C i e p l i ń s k i e g o  w  W o j k o w i ­
c a c h  K o m o r n y c h .  3497-3

r p l i  K o p j o w i c z o w i  dn. 9 w r z e ś n i a  
n a  s t a c j i  S t a r o - B ę d z i n  s k r a d z i o ­
n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s ty ,  

w y d .  p r z e z  m a g .  m .  B ę d z i n a  i św ia  
d e c t w o  u r o d z e n i a .  3498-3
P r e j p e l  A l e k s a n d e r  z g u b i ł  p o r t f e l  
w z d o k u m e n t a m i ,  k a r t ę  p o b y t u  
w y d a n ą  p r z e z  S t a r o s t w o  B ę d z i n  i 
d o k u m e n t y  w o j s k o w e ,  w y d .  p r z e z  
w ł a d z e  p l e b i s c y t o w e  w  K r a k o w i e ,  
k t ó r e  u n i e w a ż n i a  s ię  i p r o s z ę  
z w r ó c i ć  „ I s k r a "  B ę d z in .  3504-2

J a n  R z a n e k - z g u b i ł  k a r t ę  z w o l n i e ­
n ia  w y d a n ą  p r z e z  66 p .p .  w  T o ­

r u n iu .  3494-3

Sz o s t e k  L e o n  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  z Ka 
s y  C h o r y c h  w y d .  p r z e z  k o p  „ F lo  

r a “. Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą D ro w a .
3503-3

Z y g m u n t  P r z y b y ł o w s k i  z g u b i ł  k s iąż  
kę  z  K a s y  C h o r y c h .  3500-1

D n ia  25 c z e r w c a  s k r a d z i o n o  d o w ó d  . 
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  g m  

O l c h o w i e c k i e ,  p o w .  C h e ł m s k i  
i m ię  J ó z e f  J a z u k .  3509-

G oli  J a n o w i  s k r a d z i o n o  p a s z p  
w y d a n y  p r z e z  g m i n ę  W  ’ isłć ,

k a r t ę  z w o l n i e n i a  w y d a n ą  , e z  27 
p. uł .,  p o k w i t o w a n i e  z  u b r a n i a  w o j  
s k o w e g o .  3507-1
S J ic h a l in a  W i d e r a  z g u b i ł a  p a s z p o r t  
Sil w y d .  p r z e z  m a g .  m .  S o s n o w c a  
w  d r o d z e  z  S z o p i e n i c  do  S o s n o ­
w c a .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c .

35X1-2
I e j b u ś  K r o m o ł o w s k i  z g u b i ł  k a r t ę  
L p o w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K U .  
B ę d z in .  3517-3

G i e r s z o n  F i s z e l  P r e j s e r o w i c z  z g u ­
b i ł  p a s z p o r t  w y d .  p r z e z  M ag.  

m .  S o s n o w c a .  3425-1

Si e ł ń e l a k  J ó z e f  z g u b i ł  l e g i t y m a r  
K a s y  C h o r y c h  w y d .  p r z e z  - 

G r o d z i e c  I JNś 90267. 351!

G r z e j s z c z y k  P a w e ł  z g u b i ł  p a s z p o r t  
w y d a n y  p r z e z  g m .  T c z ó w .  Z w r ó  

c ic  d o  „ I s k r y " .  3514 3
I S a r j a n k o w s k i  A n d r z e j  z g u b i ł  p o r -  

t f e l  z  p i e n i ę d z m i  i p a s z p o r t « w y  
d a n y  p r z e z  g m .  G id l e  o r a z  k w i t  
n a  k a u c j ę  n u m e r o w e g o .  3520-3

y u ł a d y s ł a w a  O l a s z e w s k a  z g u b i ł a  d o  
W w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  m a g .  
m .  S o s n o w c a .  3 5 1 9 - 3

O k u p i n i o w i  S t a n i s ł a w o w i  s k r a d z i o -  
w n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s t y  
w y d ,  p r z e z  g m .  K a m y k  p o w -  C z ę ­
s t o c h o w s k i .  3375-1

St y r c z  J a n  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  z K a s y  
C h o r y c h  w y d .  p r z e z  h u t ę  „ K o n ­

s t a n t y " .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a .
34I 7 -I

W i l l m a n n  F r a n c i s z e k  z g u b i ł  s i a d a ­
j ą c  d o  p o c i ą g u  p o r t f e l  z  z a w a r  

t o ś c i ą  g o t ó w k i  20.000 m k p .  o r a z  k o ­
l e j o w y  d o w ó d  o s o b i s t y  JSrs 32117 
s e r j a  A. 3 5 2 3 - 1
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